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święceniem, mtłsi być niotylko uczącym ale i wy­
chowawcą, nie może ani chwili zapomnieć o dąie- 
nic do podniesienia godności i znaczenia swego 
stanc.

Jeżeli tym trzem warunkom odpowiedział, speł­
nił godnie swoje zadanie i posłannictwo, zysktfąc 
sobie. wdzięczność społeczeństwa, która, niestety 
nie doceriało dotąd ważności w życic tego poste- 
ranko, który zajmaje naaczyciel. Nagrodę za jego 
wysiłki stanowiło dotąd przeważcie jedynie we-r- 
nętrzne zadowolenie, że spełnił swa obywatelską 
powinność. Zbyt skąpa to nagroda za tredy i pra­
ce, nie brak przecież między nauczycielstwem ta­
kich. którym ona wystarcz*...

Z przyjemnością notujemy też fakt uczczenia 
przez ogół polskiego społeczeństwa zasług, jakie 
na niwie pedagogicznej położył w  ciąga swej cztor- 
dziestołetiiei działalności nauczyciel slrfej pan Sta­
nisław Nowak." Jest to zapowiedź, te  stosunki 
pod tym względem się zmieniają, że polckie spo­
łeczeństwo ćmie ocenić i należycie acscić zasługi 
nawet t. !* skromnego pracownika, jakim jest nau­
czyciel szkół powszechnych.

Fan Stanisław Nowak zasłużył sobie też na to, 
aby dniem jego jubileuszu zajęła' afę cała Polska, 
nie tylko Kraków. Pomijając bowiem okoliczności, 
żjji wychował on dwa pełne pokolenia, rozproszone 
dziś po całym kraju — może śmiało stawianym 
być za wzór pracownika na trndnej niwie nauczy­
cielstwa najniższego. Zawodowi oddał się z całem 
poświęceniem, nie szukając rozgłosu, lecz znaidnjąc 
zadowolenie i nagrodę, jeżeli widział, że uczniowie, 
którzy wyszli z pod jego ręki, są prawymi Pola­
kami, oraeę pojawią seryo i kochają ją całą ću3zą. 
To dodawało mu s'ł do dalszej pracy na niwie pe­
dagogicznej, na której kartach nazwisko swe zapi­
sał zlotemi głoskami.

Niespożyte wprost^ zasługi położył toż około 
podniesienia godności i znaczenia stanu nauczyciel­
skiego. Na stanowisku prezesa Polskiego Związku 
Nauczycieli r zkół powszechnych, którego był zało­
życielom i jest pierwszym przewodniczącym, rozwi­
nął tak owocną dla nauczycielstwa działalność, te  
długie lata nazwisko jego nie zejdzie z ust kole­
gów i koleżanek mnących ran tyle do zawdzię­
czenia.

Oto Wzór nauczycielu wychowawcy, jakich daj 
nam Boże jak najwięcej. W  zdrowia i czerstwości 
obchodzi dziś Jnbilat czterdziestolecie swej żmud­
nej orscy, nie ostając ani na chwilę w dążeniu do 
~yfcknłętego celu, którym jest dać polskiemu spo­
łeczeństwu obywateli czujących po polsku i znają
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cych wartość pracy, oraz obrona praw nauczyciel­
stwa i wywalczenie mn znaczenia i uznania jakie 
mu 8ię’należy, ~

Jugoslottefis&y goście w Krakowie
Miłych gości witał Kraków w bieżącym tygodniu 

w swych marach. W  drodze powrotnej z Warszawy 
przybył do nas chór młodzieży akademickiej uniwer­
sytetu zagrzebskiego „Hladost* i wystąpił z kon-
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Citerdzlagtolac e p rasy  p^dagogiosna): Staniułay? Nowak, 
zisiażony założyciel i p ien isty  prezes Zwiąr.ku poi. 

naucz. izk. pow.

certami w sali Teatru powszechnego i w Ognisku 
dla żołnierzy Y.M.C.A. Chórowi towarzyszy wybitny 
muzyk profesor Dobronie,

Poładniowosłoweńscy geście wystąpili g szere­
giem koncertów w Warszawie, Poznaniu, Gnieźnie, 
Bydgoszczy, Torunia, Lublinie i Lwowie, przyjmo­

wani wszędzie nadzwyczaj serdecznie l owacyjnie. 
Koncerty krakowskie, złożone z utworów mnzyki 
Indowej, snotkały się z gorącer przyjęciem tak 
krytyków jak i słuchaczy, świadczące o wysokim 
poziomie kultury muzycznej u Słowian południowych 
i ich artystycznym smakn.

Oklaskiwano gorąco prodnbcye wokalne przed­
stawicieli bratniego narodu, któremu również, jak 
i nam, udało się, dzięki wojnie, skruszyć pęta wie­
kowej niewoli.

W e środę dnia 3 lutego b. r. odbyło się na 
krakowskim Uniwersytecie uroczyste przyjęcie uczest­
ników Chóru.

Nu uroczystość tę przybyła tłumnie publiczność 
i młodzież akademicka. Do gości, którzy zajęli 
tłierwsze miejsca p izainów:ł rektor U niw. Jagieł. 
Estreicher, k’óry przybył na uroczystość w gronie 
nref soró T. Serdeczne swoje przemówienie zakoń­
czył mówca okrzyki m na cześć Cborwacyi.

Imieniem młodzieży akademickiej przemówił p. 
W ł. Ztlipski, na co odpowiedział prezes chóro 
„Mtadosfc* p. Lokawic, kióry dziękniąc z* przyięcie 
podniósł wysoki poziom kultury polskiej, o której 
pnekonuł się zwiedzając polskie miasta. Knltnra 
polska nie ustępnje — mówił mówca — niesem 
kulturze francuskiej i włoskiej.

Po przemówieniach goś ie odśpiewali „Jaszcze 
Polska nie zg!nęfa“, a następnie swój narodowy 
hymn. __________

Fratie ya, @ razSjrejsnte Niem iec,
W  ubiegłym tygodniu zebrała się w Paryżu 

Bada Najwyższa. Na porządku dziennym obrad znaj­
dowała się kwestya raztrojsnia Niemiec i odszko­
dowania, mającego być przez n e z-płaco nem. J cst 
to jedno z głównych postanowień trakt tu  wersal­
skiego, nie mogące się, dzięki różnicy zdań m ędzy 
aliantami, doczekać ostatecznego załatwienia. Frań- 
cyn była stele za tem, aby odnośne punkty tra tU tn  
były jrs> najściślej wykonane, Anglia, a za i*j dy- 
ktnrdesa i Włochy, starały się o ich złagodzenie. 
Nagle obudziło się w Anglii litościwe serce, które 
nie pozwalało jej pozbawić Niemcy obrony przed 
rosnącem coraz bardziej niebezpieczeństwem bohze- 
wizmu, co się zaś tyczy odszkodowania, narazić je 
na minę finansową. Stany Z,ednoczone i Japonia 
nie wiele sobie fobią z tego, co się dzieje w Eu­
ropie. Ich nwaga zwrócona jest w inną stronę, tu­
taj rolę swą uważają za skończoną.

Poczhwssy zatem sprzyjający podmuch wiatru, 
wiejący właśnie z tej strony, z której zapowiadały


